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C unćta  rag ią  f f c u m , v t r t i tq n e y o lu h iU  te m p u s . A u io n iu s  
S u jj ic ii  a d  crſu m  m a lih u s , u n a  d ies. M artig.lis.

Reſpons Monitora  na L id  do n i e g o  j .  M a i i  p i ſ a n y .

Mci Panie Dobrorayſki.

Plfmo Wg. Pana dnia pierwſzego M a i l  
do mnie dane,  byio mi y iawnym do- 

Wodem Jego chwalebnych o ſzęzęśliwość 
Towarzyftwa Ludzkiego zabiegów, y 
Ulocno mnie obowięzuiącą przyczynę, 
?ak nado ſyć  uczynienie Jego fprawiedli- 
Wemu zadaniu,  iąkp też na wypełnienie 
powinnego mi obowiązku , a to ieſzcze 
^  tak wielkiey rzeczy, iaką ieft porządek 
między żebrzącym uboftwem, y ratunek 
Łudzi nędznych, coraz fię więcey a wię- 
cey w tym tu Krolewſkim mieście, w tych 
teraz czafiech pomnażaiących. Przyzna­
je la paprzod wielką fprawiedliwość po- 

Q.q  chwał
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chwat od W c. Pana wſpomnionych temu 
Apoftolfluemu Mężowi* który pierwfzy 
genefalhego ſzpitala fundowaniu poświę­
ci! ſw ertarania, prace, zab ieg i,  yfiły*  
przy włpomagaiąeym go miłofierdziu J 
hoyności naypierwfzych w ten czas w Kro- 
Ieft wie o ſob; zaftanoWilem fię la więć 
pilnie nad roztrżąśnieniem co teraz prze" 
ſzkadza do rowney pomyślności w doſko- 
ridym tego dzieła utrzymywaniu, w tych 
czałiech, iaka była ſzczęśliwa łatwość W 
iego pierwiaftkowym wzbudzeniu y  roz­
porządzeniu W pierWſzych, Pa lat kilki 
zafięgaiąć wy iey , początkach. Roftrzą" 
fnąłem z uwagą należytą y iak naybar" 
dziey  od wlzelkiego uprzedzenia w ólnb  
te myśli W c. Pana, ktorycheś mi w tynt 
ſwoirri Piśmie raczył powierzyć. Uczy* 
tliłem wzgląd potym pa ubogich, zcho" 
rzałych, y ha żebraków ulice iuż y  rynki 
publiczne tego ni i aft a napełniaiąćycb > 
Obróciłem myśl moią daley, iako na ifttf' 
tne źrzodło powiękſzoney tu w tym mić' 
śćie ubóstwa liczby, na teraznieyfzą Oy* 
czyzny nieſżczęśhWość, która ze wizy" 
fik ich prawie Prówincyi tu Llrd rtędzny

pro-
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"prowadzi fzukaiący ochrony dla fiebie y 
ratunku} weyrzałem ieſżoze myślą daley 
na  zmnieyfzone teraz przez nieſzczęśli- 
wość czafow fortuny y przychody owych 
to Naypierwſzych w Kroleftwie Domow 
y Familii, których dobroczynna hoyność 
dawała y wzroft coraz więkfzy murom 
tego wielkiego gmachu, na fame teraz 
ſwe utrzymanie  y reparacye kilkunaftu 
tyfięcy w Roku potrzebującego, y ra tu ­
nek iego potrzebom, funduſz nieporo-* 
wnanie przechodzącym w wyżywieniu y 
opatrzeniu ośmiufet y więcey ludzi, kto~- 
rzy fię d o t ą d  iak kol wiek .tara nawet ie-* 
ſzcze utrzymuią y teraz.  Kakonrec: 
przyfzło mi na myśl,  iako jedni z ſzcze- 
gulnych mieyfca tego Dobrodziejów wy* 
nieśli fię aż za granice Kroleftwa, inni 
w  ſamym kraiu dla z ubożenia zołtali W 
ściflych ſprawiedliwey ofzczędności gra­
nicach, inni oddaliwſzy fię od tego miafta 
do  beſpiecznieyfzych Prowineyi, obróci­
l i oraz y ſwoią Izc-zodrobliwość na bliż- 
ſzych fobie ubogich. T o  wfzyftko zdało, 
mi fię pokazywać gruntowne te  dw-ie w 
tey mierze prawdy* Naprzody że tera*
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iaimożtiy ſzpitala ią naymńiey cztery r#1 
7,y mnieyſze niżeli przedtym, po wtóre* 
że teraz liczba ludzi ubogich w tym mie­
ście ieft naymniey cztery razy więkſza 
niżel i  przedtym. i

N a  tym zaś ftanąwfzy: te razby iuż 
potrzeba formować te Wc. Pana pytanie* 
na czym tu zbywa do utrzymania  po­
rządnego tego dz ieła,które iednego ſzczę- 
śiiwego cudzoziemca, litość potrafiła za-  
ſzczepić, trudy y zabiegi rozkrzewić, i  
dozor nieſpracowany tak przykładnie u- 
miai hodować? Na czym tu  mowie zby­
w a?  czy na fzczodrobliwości maiętniey- 
fzych Obywatelowi1 czy na zabiegach 
nieftarownych dozorcow? o Mci Panie 
gdyby  fię tyło pozwoliło w piśmie Wc. P* 
rostropnemu doświadczeniu,  ile fię tam 
bydź pokazuie ślicznego y wyſokiego ro­
zumu. juz byś fam potrafił to pytanie ro4 
związać, które ftarowność lego o dobro 
powfzechne uformowała. Pytafz fię Wc. 
P a n : Co to iejl za czas w którym iyicm y?  
Ieft to czas za niiefzuria y nieſżczęśliwo- 
ści publicznych, w którym y ńaylepiey 
fię maiący przedtym, teraz do mierności

doſyć
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d o ſ y ć  ścitfey  przychodzą. P y t aſz p o ty m  : Ce to ieft 
t a  N a ra d , k tó ry  z  noyobj/czay tiieyſzem i J ię  rów n a  i  
Jeft to Naród znacznie p o d u b o żo n y  y  ſarny m zam ig-  
izanierti ſw y m  aż do  n iew iadotnośc i  naw et  có fig ż y  
n im  dz iać  bgcizie przyprow adzony .  P y t a i z f i e  na ko­
n ie c  : Co 10 icfl tu  za  inieysce k tóre  w  ctiſym K ra in  
to  czafie p o to jzecbn ey  kle/ki ieft nayfeoobodtlieyſze  ? 
J e l l  ro M iafto  K ro lew ſk ie  do ktorćgo  ze  w ſ z y  1 ik ich  
-Prowincyi  ipu fto fza ły ch  L ud zie  u b o d z y  teraz d la  
ſch ro  nienia y  d la  ratunku i  w eg o  fchbdzą fig, pewna  
to  ieft  że p o  ro żn y ch  w Krółeftw ie  M iaftach,  w fiach  
y  miafteczkach, p o  kilkanaście ,  pb k ilkadzief ią t ,  p o  
połtorafta ,  y  po  d w ieśc ie  D o m o ftw  z b f ta ło p u f ty c h ;  
G dzież  ſą^ci o b y w a t e l e ?  Tednyęh niedoftatek przyi  
tnu li i  u iesc  g d z ie ś  ż y c ie  y  krew ſw g  na rozpaczy nie-  
fzczgsl iw ą ofiarę, drudzy  g ło d e m  v  powietrzem  po-  
w y m iera l i ,  innych  nadzieja p o m o c y  przyprowadziła  
ru do tego  S to łe c z n e g o  M iaſta,  y  ci ſą  w  liczbie  roz­
m nożonych  zebrakpw. P ew na  tó i e f t  pow tore ,  źe  
ty lu P a n ó w  l iczne  przedtym ſvde d w o r v  z m n i e y ſ z y l i  
znacznie,  ci w .ęc  od ftuźb rożnych oddalen i  zaczyna-  
ią  n iż  fig rachować w l iczb ie  ubogich. P ew na  to ieft  
nakoniec,  źe z rożnych W oyflć L udzie  zcliorzali  y  
ika leczen i rożnem d r o g a i m y  ſpoſobam i ru do rego  
M ia fta y a k o  pow{?eo!n>ev ucieczki ſą  zgromadzeni  
pomnaźaią z n o w u  y ci obficie  l ic zb ę  żebraków. T e ­
raz zaś  ieſzcze przychodzi mi n a 1 pam ięć na com fam  
led w ie  memi oczym a nie patrzył,  a com z lift c z ło w ie ­
ka przytom nego w  tenczas w  genera lnym  Szpitalu  
f ty lza ł ,  iż n>e iaz ſpfowadzOno b y ło  przed kilku m ie-  
fiącam i tam ub og ich  p„  czterdzieftu v  po  p ie ćd z ie -  
ſiąt c m  g d y ,  a łkoro przy ſz ło  do  r ew iż y i  od C yru l i ­
k ó w  na przyigeiu J<> ſzp itala z w y c z a y n e y ;  dw udzie-  
ftu y  trzydzicftu  cza ſem  znaleziono zarażonych ta­
ką chorobą, która tam m ieć  m iey ſca  nie  może, a

takie
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, takie  ofot>v i u i  y  ſzp itą l  S. Ł azarza  nie  wyftarcza .  

T e  w ſz y f tk ie  u w a g i  dż dor§d, ſą  m oim zdaniem rak 
m o c n e ,  iżb y  p o w in n e  d o y ś ć  zwierzchności y  M a g i-  
ftratory, y  o d k r y j  im z i e d u e y  ftronv nieuchronne  
ratunku n ę d zn y ch  ſw y c h  b liźn ich  ob o w ią zk i ,  % dru- 
g i e y  ftrouy pokazać a w n e  n ieb e ſp is cz e n f tw o ,  które 
z  pom nażaiącey  f ę  coraz l ic z b y  ubogich  y  zchorzą-  
Jyćh bez ratunku y  opatrzenia m oże ła t w o  w y n ik u ą ć ,  
c z y  to w  chorobarch, czy to w  iakiey zmazie, czy to 
w  z ło d z ie y f lw a c h ,  rozboiach, y  in n y ch  nierządach,  
w ſza kże  te g o  w ſz y f tk ieg o  źrzodłcm nieraz  iuż b y ła  
nędza,  mizerya, y  n iedoftatek . A l e  na fun dam enc ie  
ty c h ż e  ſa m y c h  u w a g ,  czy l iź  podobna to ie f t  rzec?  
n a w e t ,  a ź e b v  ten G en er a ln y  fzpiral m ó g ł  b y d i  te ­
raz tigrzatnięnięm w fz y f tk ich  tvch  żebraków y  ubo­
g ich ,  K tórych n ie fzczęś l iw o ść  Kraiu codzień ro­
zm naża  , a do których utrzymania coraz bardzJey  
"wſzelkiey fpoſobno,ści  u m y k a ?  Pozwalam la  na to 
ch ę tn ie ,  iż p ierw  fz y  rego m ieyfca  hudownik m ia ł  
f z c z e g u łn y  dar na w zbudzen ie  ludzk iey  h o y n o śc i  ky  
w ſp a rć iu  ſw o icb  z a b ie g ó w ,  a leż  ieże l i  u trzy m y w a ć  
t o  , ieft da leko  trudniey w po&r?o.d zamięfzania p o -  
w ſz e c h n e g o  \y Kroleftwie ,  co 'zb u d o w a ć  b y ło  ła tw o  
w  czafie O y i i y z n y  fz cz g ś l iw y m ?  tiie .moioa uląc tey 
I ł a w y  n ieda w n o  zmarłemu tego. ſzpirala god n em u  
R ektorow i 1.1C -lgnącem u B rzozow ftt  e m n ,ź e Q n  den 
rgd aż d o ftą rg ą n ia  f i j . t y l e  c z y n i ł  z a b ieg ó w ,  źe mi­
nio  tak znacznie u p a d ły c h  ia łm u źn ,  rąimo tak u m n i e y  

' f* o n y c h  ty lu  ſzpirala D o b ro d z ie io w ,  chociaż przy  
w yd ark a  h  pułtorakroę f t o t y f ę c y  w  roku przecho­
d z ą c y c h ,  chociaż  z zaciąpilieniem  kilkudz eſiąt t y -  
ſ ię c y  d łu g ó w ,  u r r zy m y w a ł  on iednak  p i ln ie  (n ie  ra­
chując d r e c i  do  rnarńek oddanych  na które fię pen-  
f y a  co rr.iefiąc p ła c i)  ośm fet bliłko ubogich  z podę  
ręneonemi n iem o w lęty  zchorzałemi y  zkalećzpnem?

mi zera-
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mizerałtami, z zuboźałetn i,  i  P ró w iń cy j  Kroleftwa  
zw lekaiącgm i fię iu  n ęd z a r za m i . N a  to on obracał 
w ſz y l t k ie  ſ w e  l i iy ,  wfi&yllkie ſw e  zab ieg i  y  (Jarania, 
na to ied v n ie  obracał c a ł y  pożytek ſ w e y  u ofob pier-  
w iz y t l i  w z  ętości,  którą mu p o w ſzech n ie  iedńała  I e -  
g o  nauka, dób rod y  św ią tob liw ość .  N i e  m o g ę  tu o -  
pnścić ied ney  6  nim  fzczegnlnpsci ,  ktttra m niem am  
Ile W .  Fana i le  ludzkość jcóchiifćfcgó prawdziwą na­
pełni  pociechą. Mam ro od i e d n e g o  g o d n eg o  .Prałata, 
źe on niem oże w ſp o m n ie ć  o t y m  zacnym  Rektorze,  
bez uczynienia ſzczegu ln eao  je g o  miotom uſżano- 
w a u ia  t  p r z y cz y n y  p  lanego raz od n ie g o  do te g o  
Prałata biletu. C z y n i ł  raz ow Prałat (taranie o p r z y -  
i ę c ie  do ſzprrala t ib o g ie y  ied iięy  y  ze wſzy ftk iego  
w  tera ź n iey iz y m  zarrtięſzaniu Wy żute v  w d o w y  z kil­
korgiem dziec i  tu z  nią razem dó W a r ſz a w y  p r z y -  
w l e k t y c h ;  o d p i la ł  md ow  ś w :ęro b hw y  K. p łan  w ta­
kim  w yrażeniu  , które przeif ło  ſerce Prałata aż do  
w ylan ia  ł e z ,  w  d u c h o w n e j  y  pobożney  ra d o śc i;  
P r z y im ę ,  mocci on tam W ſwóim piſaniu, p tz y im ę  
chętn ie ( lo ſzp itn la  tych  ludzi n ędzn ych  y  poki m i s i t  
Jlanie nić o p ttſzczę  n igdy tego o nich ftc.roHia y  g d yb y  
m ieyfca n iebyło  iń ſze g o , fa m  s ię  g o to w  ie /lem J p yo w a ­
dzi t  do J id i chorych iebrako-có u/iępiuac iz b y  moieji do­
godzen iu  p o trze b ie  nędznych bliźn ich  y  w ſp o io b y  o a te -  
to w  moich. G odne  zaprawdę C lnześc ian ina  y r a k ie -  
go^Kapłana miłofierdzie,  ż y c z y  c n y  nam potrzeba p o ­
d o b n e j  w e  w fzy f tk ich  Jego naftępcach l itośc i .  Otoa  
to, to ieft w lz y f tk o  com rozum iał  ſp r a w ie d l iw ie  przy­
dać do U w a g  W .  Pana w p iśm ie  J e g o  zawartych.  
Jak b y  zaś o  ty m  radzie, ia k b y  o b y w a re lo w  do  ſzczo- 
drobliwosci pobudzać,zoftawmy pierwſzą rzecz Zwierz-  
Chnosciom y  Magiftratom, drugą D u c h o w n y m  y  K a ­
znodz iejom , k to r y c h b y  teraz ta i e d y n ie  m ó w ien ia  
bydz' po w in na  Materya* Ja Właśnie n ie  dawno który

pro-
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jpifjłfilct fltyſzałsm od K aznodziei ied n e g o  p r y y  po-  

b u d k a ch  do ia ł tn u ż n y  y  miłofięrdzia,  chętn ie  go. W .  
P a n u  pow ierza m . G d y b y  prawi tr zy  ty i i§ c e  t y l k o  
ludzi  b y ł o  w  W a r ſz a w ie  takich, którzy b y  chętn ie  y  
b e z  n a y m n ie y ſze g o  ſw o ie y  fo r tu n y  uſzczerbku zł< ty  
i ed en  w  ty g o d n iu  ofiarowali  chcześc:anfl; iey j a ł m u ­
żn ie ,  ikładaiąc to do karbon na to w y f ta w io n  vch  , 
połrorą kroć ſ to ty f ię cy  c z v f t e v  ja łm u ż n y  w  loku  
b y ł o b y  iuż jakim kolwiek zapomiyżenienj nędzy w  
m ieśc ie  m ie d z y  uboftw em  pow ſzech .nęy .  Coż -dcr- 
piero  powiada g d y b y  tg św ią to b l iw y  m i ę d z y  ſobą  
ſk ła d k e  u c z y n i ły  Magiftrary wzaiemnie,  g d y b y  fię 
do nich przy łączy l i  zacn iey fi  y  p ierwfi  miafta o b y w a *  
rele , g d y b y  f ig 'd o  tego  p . z y p i l a l i  K u p cy  y  inn i  
m ię fz k a ń c y ,  g d y b y  fig i e ſ z c z e  z ſobą  zb a w ie n n ie  
y  po ę i irze śc ia ń łk u .zn ie ś l i  l ic z n e  ro żn y ch  R z e m ie -  
śn ik o w  w rym m ieście  c e c h y ,  dop ieroby  doftatecznę  
z a b j e ż e n i e  b y ł o  potrzebom mizerakow rozm nożonych.  
A l e  to ie f t  p e w n a ,  że  tego ani partykularne o ſo b y  
famę nie  dokażą łkutecznię ,  b ez  przy łożen ia .f ig  rzą­
dem , hoynoscią y  dozorem zwierzchności,  anizwierz-  
chnosć  też fama te g o  nie  dokaże bez ſzczoclrobiiwo-  
ści oſob partyku larnych  M o ż e  też to b y d ź  ż e  za  
czaſem wzbudzi B O G  O ſob y  p ierw ſze  do poparcia  
jąkic li  p e w n y ch  te g o  ratunku ſp o ſo b o w ,  k ie d v  po-  
znaig iak b l i ſ c y ſ ą  ſam i podobnegoż z reia in  e y ſz e m i  
u b o g ie m i  niedoftatku. T a k  mi fię b ow iem  zuaie, że  
te z b y tk i  ſam e Ludzi  m a ie tn ie y ſzy c h  g d y b y  co ko l­
w i e k  zofta ły  polkromnipne , i a ż b y  z nich ſarnyoh  
dobrze b y d ź  m o g ły  potrzeby ubogich  zaratu w ane .  
Teraz z  n a le ż y ty m  ulzanowaii iem  Jelłem

W .  M ci  Pana 
U n iż o n y m  ftugą .
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